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~~ tatury 4 Ko • lec • 
Prezydent Rlplite,j będzie mógł rozwiązywać sejm ' i senat. 

Wniosek posła Chacińskiego o zmianę artykułu 26 konsł;łucji. 
Warszawa, 21 kwietnia. I 444 posłów i 111 se.~atorów, na-I kowskiej wniosek, aby art, 26 konsty-

Konstytucja RzeczypospolItej Pol- szych teoretycznych przedstawicieli l tucji otrzymał brzmienie na$tępujące: 
sklej pośpiesznie redagowana i UChWa-\ sprawuje władzę ustawodawczą nad I "Sejm i senat 

Sejm, równocześnie z samego pra:wa 1"M 

wiązuje się Senat i odwrotnie. 
Prezydent ~eczypospolitej m.o.ie 

lona posiada wiele błędów, niedopo- kUjem wbrew woli olbrzymiej wi.ęk- "Sejm, jak równi~ i Senat, mogą się 
wiedzeń lub przeoczeń, które w prak:.\ szości narodu, ku n eZCldowoleniu na- rozwiązać mocą własnej uchwały, pow
tyce, dotkliwie dają się odczuwać. 5z,emu,. m?C<:l li tylko ustawowego ter- ziętej większ?ś,cią dwóch trzecich ~ło~ów 

rozwiązać Sejm i Senat orędzieJD, 
kontrasygnowanem przez prezesa rad, 
ministrów. Wybory odbędą się w ciągu 
90-u dni od dn'ia l'1ozwiązania. T erm1n kh 
będzie oznaczony bądź w uchwale Sej. 
mu, względnie Senatu, bądź w orędziu 
Prezydenta o rozwiązwie Sejmu i Se
natu". 

Jednym z zasadniczych braków na mmu PIęCIU lat. przy obecnoscl połowy ustawowe} hcz-
szej konstytucji jest. sprzeczne z prak- Prez~~ parlamen.tarnego .I{lubu Ch, \ b: posł6~1 ~z&lę~~e senatorów. W ra 
tyką wszystkich państw europejskich, D. Chacmski, zgtoslł do łask marszal- Zle pOWZlęCla tak1e} uchwały przez 

urormowanie naszego życia parlamen " aEfH'p ma '~ą;i*i,iii_iiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
tarnego. 

Konstytucja z dnia 17 marca 1921 ' ie 
t>rzewiduje możliwości rozwiaza;;:a i ś. Lindego 

Dla wniosku swego zyskał poseł Ch, 
emski. poparcie i ~odpisy cn:łonków ZWI 
Lud. Nar., PSL. "Piasta" oraz NPR. 

Sejmu. Określając jego kadencJę 1',1 

lat 5, pozwala wart. 26 na rozwiąza
nie Sejmu tylko mocą wlasnej uch wa
ly powziętej 21a glosów lub mocq de-

grozi kara śmierci. 

Nieba veJn cdb~dzJe się rozprawa sądowa. 

W tych warunkach jest możliwoś~ 
iż w([liosek ten będzie uchwalony, 

Al , 
kretu prezydenta RzpJitej za zgoda 315 Z Warszawy donoszą nam: prokurator obecny jest w czasie śledz-
ustawowej liczhy członków Senatu. Śledztwo prze~'wko mordercy Ś, p, tw.a, odpadnie prawdopodobnie koniecz- Straszne d t 

Tego rodzaju postC\l1ow!enie w prak [;'1de60, toczy się w dalszym ciągu. - ność przeprowadzenia dodatkowych do- mor ers WP 
tyce str c~cić możnahy krótko: ~ejm Oprócz badania Tr:tmielewskiego, prz\.!- chodzeń tak, że rozprawa będzie się mo- pod Krakowem. 
r r,,,:\v·<łŻe się wtedy. kiedy bę:lzle I Słllchi:wani są ś.wiadl~owie,. n.ot~' dlc~a" gła odbyć iuż w najbl~ższym czasie. Zamordowany został 73·lełnl 
<;hcii1l. przestllchano 1\J!kudzlesIęc , u sWladl\Ow, Postępowanie odbędzie się najpra- starzec. 

Cięź8 r tego postanowienia odcz.u- l którzy mogą Qać wyjaśnienia co do sa- wdopodobniej w trybie zwyczaJ·nym. _ p . Kraków, 20 kwietnia. 
d 

osterunek P.P. w Zielonka'ch pod 
f\'amy obecnie niezwykle dotkliwie, mei 7bro ' 11io Istoty przestępstwa i prze- Mordercy grózł lcara śmiercI. . Krakowem zawiadomH krakoW\S'ką poH .. 

- <;tęPCY . G' L ł Jest rzeczą więcej, nit pewną że . ' . *"'. Clę, te w levu towie dokonano mor-
I )')chodzema, prowadzone w ob~cnc- derslwa na osobie Mojżesza Selin~era 

waczn:1 Czość społp."zeństwa chr'Hahy Jeden z dZJ'ennll·'.rarzy warszawskI·cl.. l t 13 l' I!i I ~ci proh-untura pulk, Kaczmarka przez .. . ," . . 11 ~. • l~zącego. M'orderstwa dokonał 
odebrać włqdzę ttstaw()d:n~c~ą swym dwóch oficerów' żandarmerji: kpt. Mi1l- odw.ledzJl rodzIcoW Trzmielewsklego, rue]~kl Pl.otr Nowak, lat 20 Uczący:a 
rJotycnczr1sowym nrzed"t:lW1C"1P.lf1m l . H rIt, , d t l' I zamIeszkałych przy Nowym Świecie 36, TroJanowlc, który został aresm()Wa'1ly. 

T 
era l lJan" .1. zm.erza o us a ema czy Ja,k 'k dot' h d 

.. este~my bezsilni! morderstw') lostało wylconane z preme- Rodzina, składająca się z ojca lat 0- chod'zeń~yau a ~ . 'y~hkc::.zasowyc 'o' kl' . . . 1 zeznan sW1au OW, sprawca w 
~~~~ ~~$M!ij!ipj ! dl'facją, czy z afektem, czy też pud o o 56, ma~k! okoł~ ~O-!etl1leJ, brata,. Li.- n~cy z 'Soboty na niedzielę przyniósł de . I wpływem jakichś trzecich czymtikó ..... ,. cz~,ce~o lat 2- Udz.lez ~lOstry 14-!et?lC], I mH~szkania Selinge!,a do sprz;~wJa ~ic 
~ O I ~ r \1,- t. ft d "IP \ł Trzmielewski który i nadal zacho- zajmUje skr( J pokOIk w suteryme orze, kt?re pochodzl~y z kradzlezy. Kle-
U ,,~ ~~'3 <'w ~ V '. . .' dwóch mat' ok'enk' ej l d ,dy Selmger odmÓWIł kupna tr.doT''';erza 

I wUJe Się spokojnie jest· teraz mocno . y - l a 1, wyc 10 zą- N k k ł' ,-"',!"'"' 

W dn;u dzisiejszym przed poł u dniem przyguF>bkny POdtrzymnje .swoje po- cycll na pod\vórze, :(~~" uNr
y k w szo~ied' ~ełhą~e~ l?-0 

Ja rynku ,pieniężnym Ład ' , h "" •• ~ C ł ..ł ! t ~f • - L o eJs~lU owa a zaWla oml o !a~';:'Cle 
w .z, " J r~- nfzednip zenania że d?ialat "' ou \Vptu- a Guz!ennym em<t.em rozmow s,ro l naczelnika óminv '\II [jedz' 1 d ·· 

tach prywatnych 1{urs dolara w vnosJt . v '.. ~ '1-' :I k~" ł', • . "t:> ' _ .. " _. I ~ _ Ó J' l. le ę na WIe: 
1'0 r w '( . '0 Fi) e' \"em u.l{ształ'owal1"Cl s'ę w n i"l pJ"7eko I S d.eJ rOGZli1} j ~St .z ... cz plosta - l,;ZOlem Nowak ponOWnIe D1"zyszodł de 

.;-, n acemu, ! . ~ ~ W zaoJ: :u-owa- ' "" _H ~ -: lo,; ich 'UJ " l' I tk· l i S l' ń • ~ • - ! 

"Iiu. T ewl?l1cja moc!J:1, Mat~rjatLt braJe. 11!a!1!a o szk<?dLiwości ś. p. Lindego. -- !. -, . · Gy.na. ,H ~cława. a (,m~ a, ~a ~ w: ~~~~,ra\x?~~~fe ~~ch ~e p,o P~WOt1U 
W zezl1andach Jego są sprze(,!:r:ności co do l OJCIec: l1lgd~ .1lI~ przypuszczalI, by Jell! ! T 'I, ., -. ~.. lym6we~ . za~ 

{ PR7EDGIEV·'Ą" "·.,. .. ,r-...... ""'· .... -·~ t d . • dł. '" .1. syn. ldory kocmi[ swą ŻOll? i 3-letniegol ~_ł Nowak S_h~gerowl ktlka pchm~c nc 
ego, czy Z12.ał po wp ywe1!l <1fek .. u, , ..., ! zem w brzuch 1 plecy luk :i.e <)eJ-,..,dt:>r 

Londvn 46.66 CZ1r "oz' 1'\1"""" ",A . ., I·ac'; , syllle , móg~ targlI<1Ć SI-ę ilri ZYCie ludZKIe I zbrO .... zOl'" i-rv."ia pa,.1ł n ~'n .~' - l ·-
b 

S . l"~ ~ f .' l",~ ...... ,,"'"., l .J. I ~ .J.\. ~-. ... a Zh.ffill:, pono-
~,zwa]cJanak 1~. "":,''7 tona jego z którą wbrew pogłoskom . - Widzie];śil1Y u Wacl,<1 dziwllą nie! SZ2\C śmierć na miejscl1. . , 
~.~ owy or .., ue) '. \. "d .' 1 • Rów oiei: p l ., , ' Pan;ż 31.92 dotychczas się nie wIdział i z którą nie . C l er~ , W OS<.,;- O( pC'\\'i actn m:l't,-:<1 - Il:C- . c .1męclC, . ,11ozem w r~!a 

będzie sIę widział aż do ukończenia do- ; raz śm: al s j ,~ nerwowo i ocz powodu. to o~r~Yłała ł S,ł;tząca Sell1lgera, która 
.a PRZEDGIEtDA WARSZA WSKA. chodzeń J·est bardzo przuo'nębiona Bra- j znów złościł. Sądziłam, że przywiózł CCl'oCs1aamat' oSSł~:,~ląccswego p~ac?da'Wcdę prze;d , . '" '" . ', ..' .• " ...... . ą przeWle~OllO 'o Szpl' 

Dolar w obrotacb prywattlych 10.20 tu tabóJcy zezwolono dostarczyć I sobIe tę chorobę z wOJny albo myslells- tala sw. Łazarza. Da.lsze dochodzenil 

pn'7~"f)nlEtDA GDAŃSKA. 
Trzmielewskiemu pewną ilość papiero- my, że może to z upadku w ' dzieclństwię _prowadzi posterunek P.P. w ZieIOlllk.a.dt. 

I 
sów. - . . z huśtawki, gdyż długO ';wówc-z-as muSdal 

Zloty 52.
Warszawa 51.50 
Dolar 5.19 

C~łe śledzt~o prowadzone jest 'w tern I się leczyć, " '. Ka' t ' M·· . l" 
ple przyspieszonem. Wobec -tego, że Mój Boże, kioby się spodziewał, że "aClełewsau 

.4 :=: •••• ·łNKI4 .... DeIN~Mł .. HII4taac~ ... 
Slódmv "maiowy" konkurs "Expressu" 

z dn 21 kwetnia 1926r. Kuoon .N! 2. 

Imię i nazwisko ----'-----_ .. _.-.. - -~-~ -" 
Adres .. __ ... _, ___ _ 

Nini:iszv kUP~D nalety starannie. wyciąć i schowaĆ, Od dn. 18.go do dnia 22 maja 
nalezy 25 taklch kupouhw, zamkOlętych w kopertę, wrzucić do skrzynki redakcyjnej 

to przyjdzie, nie wiem, czy zobaczę gO jest ukoń: ~onym, słuchaczem 
jęszcze wolnego. . _ . . . med'lc .ny. 

_ Położenie nasze.- jak pan widzi-- Warszawa, 21 kwietnia, 
. Ja księ dowiadujemy, -obecnie przy-

dodaje ojciec - ni'e najlepsze. Ja od 0- jęty kat )ic~y 31 lat, jest ukończonyn-
statniego zajęcia przy zakładaniu posadz ~łuchaczem medycyny. Nazwisko jeg'Q 
ki w sali sejmowej przed kilku tygodnia- 1est trzymane w tajemnky" a występuje 

• mi - do dziś dnia jestem hez macy i nic on pod pseudonimem "Maciejewski", 
nie zarabiam. . ~at pozostaje za kontraktem, pobiera.-

Ż 1ąc płace czwartej rangi urzędnika pań-
-- ona niema żadnych dochodów, cór- stwowego. Nadto pobiera koszta i dje
ka też me do domu nie przyniesie, bo się ty. 

.'~ uczy, jedynie drugi syn od czasu do cza . . W Małopol~'ce y; myśl us'taw ohowią 

1'"''1 su jako posadzkarz, ledwie głodować zu]ących ausk)acklCh należy mu, się ze 
nam nie pozwala. Zona Wadawa zosta- strony sądu za Wy1konarue ~tu strace
wita nam synka pod opieka. 2:dyż sama nia 50 zł., a tytułem strawnego 10 zł 

1 •••••••••••••••• ~~~~~;)~.~ ,:~~". Dla pomocników kata ustawa przY1JllaJj( .. . ~ :w-w~ zajęta iest sprawą męża. honorarj-UiID. 141 kwocie 5 zŁ 

.. Expressu' {Piotrkowska 49. w podwórzu). 



Str. Z-- , 

Swiat Islamu l 
myśli o 'stworzeniu własnej' 

Ligi narodów,' 
(]zy będzie ona grobem 
eywilizacji zachodu? 

Mahometanie mają dużo 
żywiołowej siły 

j genjalnych wodzów. 
Znakomity znawca autor szeregu 

łl:siążek o kolorowem niebezpiecze6-
stwie, zamieszcza na łamach pism an
~ie1skich w ostatnim czasie szereg wy
soce interesujących artykułów, ilustru
ących żywo i barwnie groźbę stworze
'lia Ligi narodów muzułmańskich, która 
:ego zdaniem byłaby grobem cywiliza
~ji świata zachodniego. 

Spójrzmy na wodzów ruchu nacjona
(lsŁycznego wśród wyznawców Maho
meta. Na czoło wysuwa się romantycz
:la postać Abd-eI-Krima, bojownika o 
wolność Riffenów w Marokko. Trzy ty-
godnie temu oświaclctzył Abd-eI-Krim: 

- Chociaż nieprzyjaciel (francuzi i 
hiszpanie) zajął poważną połać naszego 
~raju, nie ustąpimy i będziemy w·alczyć 
o ostatni szczyt górski. Praw naszych do 
wolności bronić będziemy bezwzględ
nie i oddamy rżycie za nasze zasady. 

Duch, ja:ki wieje z deklaracji po
wyższej, pisze Mathews, to duch Koś
ciusz.ki i Garibaldiego. Abd-eI-Krim jest 
romantycznym rewolucjonistą w walce 
u8fO\iów o prawa do życia i wolności. 

fA. ruch nacjonalistyczny w Algierze 
tunisie i Trypolisie? Kłopoty Fran<:ji 
rosną tam z dnia na dzień. Przylącza się 
do ruch ruch komunistyczny i demon
,tMcje faszystowskie. TNeba bowiem 
pamiętać, że w samym Tunisie np. jest 
80.000 włoch6w na 46.000 francuz6w. 

~ ponad wszystldem dom1.nuje Islam 
.Aiędozy 1.700.000 rodowitych tunisyjczy
"ów. Algier, Maroko i Tunis wypuszcza 
ij~ rok rocznie ze szkół 7-10 łys. chłop· 
c6w mówiących po francusku i wy. 
ksz.tałconych na wzorach europejskich. 
'Czytają oni swobodnie dzieła Marksa, 
~atola Franca, Rabinc1ranatha Tagore 
i umysły ich uMbiają się w duchu rewo
lucyjnym. W. Par)'1Żu i okoNcy tyje rów
uież 40.000 mwzułmanów z Algieru, a 
:wiedza i polityka europejska przenika 
w krew młodych nacjonalistów muzuł
~ańskich. 

Oto sylwetiki wodzów ruchu narodo 
tvego wśród MahomeŁa4\: 

ZaghIuJ Pasha w Egipcie, to pierw
~zy .władca niezawasłego Egipw od cza
su, gdy Persowie zburzyli wła.dzę farao
uów 2.400 lat temu. 

'Ale postać Zaghlula w Egipcie bled
nie wobec płomiennej postaci Kemala i 
.nacjemalistycznego ruchu młodo-turec

kiego. Kemal spa.dł, jak metŁeor ognisty, 
an ziemię tim"ecką. Znis.zczył kalif'a i 
zdemokratyzował Turcję. 

A Ibn Saud? To arab, którego po
sŁać urasta do gigantycznych rozmia
rów. Stał się on wład~ą cenha,lnej Ara
~jl, królem Mekki i Mędyny, głową fa
natycz.nyoo Wahabitów. 

Uległ . wstrząś.nieniu również dawny 
Swiat muzułmański w Persji. I tam przy 
sdy do władzy żywioły demokratyczne 
i młody ruch nacjonalistyczny. 

A olbrzymi świat muzułmański poza 
bramą narodów, Adenem? Nie zapomi-
11ajmy, iŻe Indje północne mają 68 miljo
nów muzułmanów, co wskazuje, że król 
Jerzy jest największym władcą Islamu 
w świecie. W Indjach ,zwalczają się dwa 
ruchy: nacfonalisŁy<.:zny w sensie indyj
skim i muzułmański w znaczeniu świ~ta 
mm:ułmańs.lciego. 

• 

t: X P R f: S S W, E C Z O R ~ Y. * 

Jak sie w Wiedniu reauluie ruch ulicznv. 

Białe linie i spec.alne strzałki wskazu~ą 'ak należy przechodzit przez U'tc:ę. 
~Sł* *Vff'W* E!!IFlS!" ; 

Włodzimierz Lenin • 
l żona. 

Jak zmarły dyktator Rosji uciekał z meetingu? Żona zachwy
cona była jego "ślicznym głosem" -- Zaborczość Lenina podczas 
partji szachów. - Umiał narzucIć ludziom swoją wol~. :.- Syl-

wetka Nadji Leninowej. 
Znana rosyjska socjał-rewolucjonistka 

Tatjana Aleksinskaja ogłasza swoje cie
kawe wspomnienia o Leninie i jego żonie 
w nowym piśmie rosyjskim "Rodnaja 
Ziemia". 

- Twierdziła to z zupelnem przeko- - A teraz - odwagi, odwagi j jesz· 
naniem. Następnie dużo mówiono o cze raz odwagi. 

Lato roku 1907 spędziliśmy w fin
landjiw uzdrowisku SeiwisŁa. Sąsia

dami naszymi byli Włodzimierz Lenin 
i jego żona. Pierwszy raz zobaczy
tam Lenina latem roku 1906. Był on 
w,tedy bogiem lewego skrzydła rosyj
skiej SOCjał - demokratycznej młodzieży 
jego imię było związane z różnemi le
gendami, które powstawały koło niego. 

działalności rewolucyjnej. Było się Moja łódka popłynęła llaprzód, a ja
przekonanym, że w Ro ji zacznie się czułam się tal( pewnie, jak nigdy \V ży 
reakcja, i że będzie się zmuszonym ciu. Tak wielki byt wpływ Lenina. Jeżeli 
przenieść działalność partji zagranicę. się wtedy nauczyłam wiosłować, mogf, 
Podczas dyskusji obserwowałem Wto- to tylko zawdzięczać Leninowi. 
dzimierza Lenina i zauważyłam, że nie :r.'Ir:;. 

znosi on żadnego sprzecnwu. Podczas I Dziś rozmawiałam z matką i żoną L\ 
sprzeczki oczy Jego nabierały dzikiego nina. Dowlicdzialam się Ciekawych szcze 
wyrazu. gółów z jego życia. . 

•• Matka Lenina jest prostą, UCZCIWą 

Przypuszczałam, że Lenin posiada 
temperament Bakunina, odwagę St;en 
ki Razina i beztroskę bohaterów Oor
kiego. Ale gdy go później zobaczyłam 
na meetingu rozczarowałam się. Znie
chęciła mnie jego powierzchowność: 
miał rude włosy i mongolską iście 

twarz. Podczas tego meetingu, gdy na 
gle rozległ się okrzyk "Kozacy". Le
nin pierwszy rzucił się do uciecZ'ki. Od 
ie} chwili umarł dla mnie Lenin. iako 
bohater. 

,., 

Lenin gra ze znajomym w szachy. 
Są znakomici smtchiści, którzy tak lu
bią tę grę, że poprawiają fałszywe po
sunięcia przeciwnika. Lenin nie należy 
do tej kategorji, jego interesuje nie gra, 
lecz wygrana part ja. Korzysta on z 
każdej nieuwagi przeciwnika, by zape
wnić sobie zwycięstwo. Gdy ma moż 
ność wzięci1a figury przeciwnikowi, to 
czynj to tak szybko, że tamten z po
czątku tego wcale nie zauważa. Lenin 
nie lest eleganckim szachistą. 

•• .. r.' 

** Pewnego dnia przybył do nas ze Uczytam się wiosłować. Jeden zna 
swą żoną z wizytą. Jeden mój znajomy jomy pokazywał mi, jak należy się ob
śpiewał romanse Czajkowskiego. Le- chodzić z wiosłami i ze sterem. Lenin 
nun poprosił, by zaśpiewać rewolucyjną l' sta. t ob~,~ nas, prz~sł.uchi\~at si.ę "w~
pieśń. Podczas śpiewu Lenin cały k~adowl , potem, usmIechaJąc SIę, zblt
czas nam wtórował, jakkolwiek miał żyt się do mnie i powiedział: 
słaby głos i absolu1ni'e nie posiadał slu- - Proszę zapamiętać jedną rzecz: 
chu. Cały czas śpiewał fałszywie. trzeba tylko chcieć. I gdy panł poczuje, 
Gdyśmy przestali śpiewać, żona Leni- że posiada już tę wolę, należy i·Ść na-
na powiedziała: przód, wtedy oSliągnie pani' cel. 

- Prawda, że Włodzimierz ma pięk I Mówiąc to, pchnął z całej siły moją 
ny glos? Śpiewa wspaniale. łódź. 

.er 

A 35 miljonów muzułmanów we np. Mussolini i Stresemann. Sand ciąży 
Wschodnich Indjach holenderskich? ku Brytanji; 

PatTząc na ruch i wodzów nacjona- 3) że jeśli państwa europejskie będą 
l1zmu muzulmańskiego, widzinr; jasno chciały zapanować i eksploatować te na 
trzy rzeczy: rody, to zmuszą je do stworzenia Ligi 

1) że po raz pierwszy w historji, na- przeciw świaiu chrześcijańskiemu. 

cjonalizm wśród świata muzułmańskie- Co pozostaje do czynienia? 
go jest silniejszy, niż dawny ruch pan- Dyplomacja europej,ska zrzec się po-
muzułmański; winna myśli supremacji i wyzysku świa-

2) że niema narazie obav .. -y, aby na-\ ta islamskiego, a natomiast winna po
stąpiło już wkrótce zjednocz€:r:Jie crtłego myśleć o kooperacji. Oni nas potrzebują 
św,iata mahometańskiego. Kemal Pasza t ; my ich potrzebujemy Oto zasada która 
i Ibn Sillld ,Pozostają w anlagoniźmie O_I l winna dominować w polityce orjental-

,sobistvm i n.ollt'Uttznv.n;l. UJ.r "'-4Wuciz.rp.y uei. 

kobietą, żona-przeciwnie, jest zamkni<;, 
ta w sobie. Do wygnania Lenina byle 
ona nauczyci'elką ludową. Gdy Lenin zl) 
stal zesłany na Syberię, poszła ona 3 

nim na wygnanie i była jego sekretarką. 
Pani Leninowa jest nadz'wyczajna war· 
gani'zowoniu partji, posiada przy tern ol
brzymi ' wpływ na męia. Gdy się na ni" 
patrzy, niewiadomo czem ona wywiera 
ten wpływ. Jest inteNgentna, idee rewo
lucyjne jednak przyjęta mechaniqnje, 
zna historyczny ruch rewolucyjny, ale 
brak jej szerszego poglądu na te rzeczy. 

- Ona jest aniołem stróżem Lenina 
- mówi sędziwa matka. 

A przy tern ten anioł-stróż ma mak 
spuchnięte' oczki, gładko zaczesane \\Tło. 
sy, nosi niemodną, flanelową suktienkę ł 
mówi cichym, zaspanym głosem. Brah 
jej tej kobiecości, która przykuwa m~ż· 
czyzn. A jednak ... 

- Gdyby pap i wiedziała, jak NadjCl 
chce mi'eć dziecko, mówi matka - ale 
los odmówIił jej tego ... 

- Córka moja pociesza się tern, ż~ 

gdy Rosja odzyska wolność, będzie opie 
kować Silę dziećmi narodu, jak s\\-emi 
wtasnemi. 

Gramy w krokieta. Jeden z gracz} 
dowcipkuje. Lenin nie rozumie się na 
żartach, które są wymierzone przeciw 
niemu i nie znosi, ich. Gdy mu się żart 
nie podoba, w jego oczach migają zle 
błyskli, a prawdzir\va natura wychodzi na 
wierzch. Prędko jednak się opanowuje. 
Po takich wybuchach trace cheć grania 
z nim. 

r*' 
** 

Lato się kończy. Leninowie WYJez· 
dżają do Szwajcarji .i dopiero podcza~ 
rewolucjł, po wojruie światowej, zoba .. 
cz~w~e.yto)Vu~ z. LJ}p.inęm. 
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Dostał ataku szału na ulicy 
rzucał kamienie na tłum i rozbił szybę. 

Policlanci nałoi!yli mu kaftan bezpieczańsłwa. 

Lódź, 21 kwietnia. obłąkańczym wrzaskiem wpadł w tłUll' 
- Won horota, czego się gapicie... zebranych i począł W3.1ić pięściami na 

Albo nie... Chodźcie bliżej.,. Pójdziemy iew.) i na prawo. 
na wódkę ... Po~zli precz 1:>,,0 będę biL W ten sposób kilku z tłumu został, 
. _ W ,te!l sgosob, zapraszalI p!oponował I porządnie poturbowanych, a jedynemv 
1 groził )aklS męzC'zy~tlał s't~ląc prz;d dostało się tak że krew obficie poczęła 
bran:ą d~mu przy ,uhcy Naplorkowskle- spływ?ć z jego twarzy. 
go Vls-avls,14 .komISar!a:u, .' .; ak1 obrót sprawy sprowadził na 

1; ",:,oko} mego wc~ąz ~romadząa SIę Miej,ce policje. 
gawledz ulIczna. Chwtlaml rozbtegała . '" .. 
się we wsze s.flTony, chroniąc się przed Jed~n z. pohcjantow zbh.Ży;ł SIę dl 
pięściami owego mężczyzny, by potem obł~~anca 1 począ~ go uspokajac , Słowo 
znowu się zebrać i słuchać dalej jego pohcJanta ';la chwt1ę poskutk?wały. 0-
wywodów. o?łąkańca l począł go. uspokajać. Słowa 

- On będzie bardzo dobrym mę- - Skąd się twój ojciec dowledzJal
f 

Trwało to dość długo, le::z w końcu n~ach prze? s~lepem 1 błędnym wzro-
.~m dla ciebie •.. S!uchaj mnie •• . Znam żeśmy wzięli wczoraj jego auto? groźby mężczyz~y zamienione , zostały klem wodzilł aokoła. 
~le na ąteż~zyznach... ' I - Nie wiem. przypuszczać, że to on ł w czyn. Nastąpiła w nim gwałtowna W pewnej chwHi znowu dostał ataku 

~. ~Ie,mow ~ak. o matko •• Wyszłaś był tym staruszkiem. którego przeie- przemiana. . furji. Rzucił się na policjanta, bijąc gc-
1rzeClez za mąż za mego oica... chaliśmy na rOllU,.. Oczy nabiegły mu krwią. Z dzikim pięściami. 
_§·rf2ł&**SFiĘW49M&ft*M"3i~#AffłiW'Wii5~I6Jł&i"'M.'*-łił ; ..... _81 Fe EiiH&A* Puścił go po kilku sekoodach i swą 

o szaleńczą akcję skierował do tłumu. 

Miast do ołtarza-powędrował do ula, 
Chwyciwszy kamień rzucił nim w ga 

wiedź. Szczęściem rrilkog.a nie trafił. Drli 
gi kamień rzucony ręką szaleńca rów
nież nikogo nie traf.ił, lecz udeil"zył w 
szybę, tłukąc ją na ckobne kawałki. 

gdzie rozpamiętywać będzi'e miodowe chwile narze- Nadbiegło kilku policjantów, ktÓfZJ 
po wielu trudach nałożyli obłą;kańoowi 
kaftan bezpieczeństwa. o czeńsłwa i marzyć o pięknej kamienicy. 

Łódź. 21 kwietnia. Śledztwo zostało uwieńczone po-
Przed kilku tygodniami przyjechał myślnym rezultatem i oto w dniu wezo 

do ł:0dZi na urlop, szeregowiec Stefan rajszym żandarmerja wkroczyla do mie 
StaSIak z obozu ćwiczebnego w Bie- szkania jednego z kolegów, który miał 
1rusku pod Poznaniem. być drużbą i Stasiaka aresztowano 

Stasiak otrzymał urlop na cztery ty oraz osadzono w więzieniu. 
.. ~dnie, zawita\vszy więc do swego I Aresztowanemu grozi kara do pól
mleso~kania przy ul. Zawiszy 11, posta- tora roku więzienia, najsmutniejsze jed 
nowI! wykorzystać okres swej swobo- nak dla niego jest to iż miast do orta
dy i ożenić się. rza, powędrowal do' ula, gdzie rezpa-

. Narzeczona jego Janina Wesołek. za miętywać będzie dzieje swego niedo
il1leszkała przy ul. Rzgowskiej 43. z sztego ślubu i pięknej kamienicy, którą 
radością zgodziła się na przyśpieszenie nieopatrznie stracił. 
terminu ślubu i wkrótce mIodzi dali na T . '1 b b ł 
lapowiedzi. " ern;m s U? ,Yi ::vy~naCZOl1Y na 

\Vesoto i beztrosko spędzał Stasiak dZIS, t. J. ~1 kWJet~I~,. ze Jed~ak urlo·p 
dni urlopu tembardzi~j. iż ojciec \Ve- skon.czyl. Się. 1 kWletl1la .. Stas1akposta 
sctkóWI1Y zamożny obywatel obiecał ncwll wIęcej do pułku nIe wracac. 
mu w posagu kamienicę. Ukrył się u swego kolegi. nie wYty 

Czas szybko mijał. wreszcie po k.ając nosa na ulicę. Myślał. że uda mu 
trzecich zapowiedziach p. Vvesolek za SIę oszukać władze wojskowe. 
pisał , re}ent.a!nie d~m s\y~mu o 1?rzyszłe Dowództwo pułku powiadomiło je d
t;H! Zlę~lOWI l od te] ChWlh StaSiak uwa! nak o tem żandarmerję w Łodzi. która 
za.Jąc Się. za bar~zo boo~atego spędza! I rozpoczęta energiczne poszukiwania za 
mjle chWIle na bJbkach i zabawach. dezerterem. 
""'tHtH~tftBFM'''''''SAM;,ii_W$4\~a&M'' 

"Moja Stasia chora! Ratujcie ią!" 
'--:0: _ _ 0 • --

Poszukiwania trwały b. długo, gdyż 
Stasiak potrafił sprytnie zatrzeć wszel 
kie śla-dy, wobec czego w końcu po
częto obserwować i śledzić jego kole
gów. 

Stwierdzono lDastępn~, iż onarą ob. 
łędu padł 42 letni Winc&ty PasikowSlkł 
zam. przy ul. Wacława 11. 

Karetką pogotowia prze*ezicno ~a 
do zbiorni miejskiej. o 

'§'sas + • 

Zbrodnia 17 -letniej matki. 
Na cmentarzu znaleziono trup dziecka 

Lódź. 21 kwietnia. 
Przed kilku tygodniami we wsi 

Szczepocice na cmentarzu miejscowym 
znaleziono zwłoki noworodka, który 
mial wokół szyi zaciśnięty cieńki sznu 
rek. 

w przypuszczenl'u, it wyrodna ma\ 
ka udusila własne dzIecko. policja 
miejscowa wdrożyła energIczne docho 
dzenie. 

Na podstawie wYWiadów i obserwa" 
cJi zdołano wreszcie ustaliĆ. iż matk( 
zaduszonego dzIecka była siedemnasto 
letnia Anna GilÓwn~.j, która przez · dłui 
szy czas była w Łoazi służaca" osta~ 

"Chłopczvca"-iej koniec. nio zamieszkała we wsi. 
Pod PO\vyższym tytułem wygłOSi w Gil6wna nie przyznała się JednaK 'd9 

nadchodzącą sobotę Leo Belmont od- zbrodni uduszenia nziecka. 
czyt w filharmonii o godz. 8.30 wie- Przy dochodzeniu młoda Cfziewczi 
czorem. Prelegent w odczycie tym na ze łzami w oczach opowiedziała 
mówić będzie o zagadnieniu kobiety dzieje swej nieszczęśliwej miłości '\t 
przysuoścl w wolnym związku. o cha- naszym grodzie. której owocem było 
rakterystyce głównych postaci trylo- ni.eprawne dziecko. 
gji powieściowej Wiktora Margue- Ody poczula. iż bę'dzie matką opu~, 
rttte'a, o losach Moniki i Annikr według cila gród nadlódczaillY l wyjechała na 
powieŚCi "Chłopczyca" i .. Towarzysz" \vieś. Kilka dni po urodzeniu się, jaJ:: 
opowie o ~ragicznym końcu Moniki i twierdzi GH6wna. dziecko zakończyło 
Anniki według 3-go tomu z cyklu po- swój krótki żyWot. 

. Lóc!ź, ~1 kwietnia. przed dwu dniami ulokowała Slię jako- wieści , .. Kobieta przyszłości". - Nowe Gi16wna nie ' maia,c pieniędzy na p()ot' 
o Wczoraj, przed połudnIem ulicą Piotr tako w domu noclegowym. pokoleme. Charakterystyka talentu au chowanie noworodka. zaniosła go na 
((owską szla biednie. odzliana kobieta. _ Ale zły los dalej nie spał, maIa có-, tora, jego dar satyryczny w psycho- cmentarz i umieścila na jednym z irro~ 
Szła szybko nerwowym krokiem, chwi- reczka nagle zachorowała. Iogji powojennej spolec2inośc,i, francus- bów. o· 
'arrii nawet biegła. o Kobieta dostala kartkę do kasy cho- kiej. Prelegent bardzo interesująco po GH6wnę osadzono w areszcie. 
. Raz p.o raz trw~inie spogl"ądala pod rych i teraz biegła., ruszy problemat stosunków obu płci. Władze śledcze prowadzą w (iat( 
.. za!,ną chustkę. która. raczej nazwać by lat Z~yszana wpadła na gorę do ambu- Odczyt powyższy ze wz.ględu na ;prele l szym ciągu dochodzenie, które niewąt 
mazna łachmanem . . N. a ręku, bowiem trzy OrjUlTI..,... .~, '" genta i ciekawy temat napewno zapełni pliwie ustali, czy udusiła wlasne 
mała swą 3~tyg0dnlOwą coreczkę, oięż-. M~Ja ;:,tasl~ cLora ... RatUJCie Ją!... filharmonję. dziecko. 
~o chorą krzyknęła do woznego. !ii§i.MIi'w .. ~ ........ _i!!ii!\1\\jI!!tfWAiJ1WA_. 'CMAA2 ł we m_ 

Zd " ~ d' Wkrótce przyszedł lekarz. Ostrożnie ~er .~.A;,. :-,:, ~--"?----2! ~ ł · . ązal~ o lecz~l~y kasy chorych niewiasta odwinęła chustkę.i podała le- §i ł~...,."..~~ .......... """, ___ ~ ... -'9 to UWy ~erwl~ I II I ł 
órzy ul. PIOtrkowskie] 17. o karzowli swe dziecko. W czoraj ~ieczorem zagubio-. ZnĘawBetY 

Kobietą tą była niejaka Anna Bedus, Lekarz wziął je w ręce ... Poczul CIzi- I 
ll~~~o.mna i bezrobotna. tułała się po wne zimno ... Przyłożył ucho... no na u lCy. porcelan w połaml!lne 
mlescle: w poszukiwaniu pracy, lecz - Już nie żyje! - stwierdził. W I f (l ~It f 'lo' R ~ nleutywany na 6 osób, °mar~ zagrani- ku~uję 
wszędZie odprawiano ją z kwitkiem. Nieszczęśliwa matka zalała się łzami. t cznej, tanio do sprzedania. Wiadomość: I. F;Jałko 

Nadomiar złego, jeśli tak w tym wy_ - Stasia ~marła! - szepnęła z roz- 11 Gdańska 43 m. ;; od gcdz. 3-5 po poł. Jubiler 
4adku można powiedzlieć, przed trzema paczą w głOSIe. . . . , Piotrkowska 7 
wgodniami urodziła dziecko, przez co .A!e lekarZOWI II wladzot,TI PO!lcYJllym Uczciwego znalazcę uprasza 
pracę .ieszcze trudniej było jej otrzymać ta Jej ,rozp~cz wydawała s~ę d~IW,ną: - się O odniesienie zguby za MOTOR 

" ' ,. ZrodZIło SIę przypuszczeme. ze smlerc wynagrodzeniem Al I{ościu 
SYPIała gdZie popadło. Czy to na dziecka była nie naturalna. ' . ' - 150 k. m. 3000 w. 960 obr. 

dwor~u kolejowym. czy też gdzieś w W tej sprawie organa śledcze prowa- szkl 24 m. 1. . do sprzedania. 
pustej budce kanalizacyjnej, a dopiero. dzą dochodzenie. N~~I Oferty sub. ,Motor 15u·, 424 
~~W4 

Potrzebll.a zdolna; 
do pracowni au

kien Wiadomość ul 
Szkolna 27, parter 

~!~~~i'~~~~ Obraz :::W:rn~ 
i biura 

fiut National Pi[tur2S 
i"łew·Yo:r 54: , 

Dramat w 8 aktach z życia współczesnej młodzieży, opętanej szałem jazzbandu. zarażonej bakcyla
mi shimmy, tanga, stepa,bostona, bluesa i charlstona .... Bawią się do upadłego, życie ich jestjednyro 
ciągiem uczt, maskarad i balów-bezustannym karnawałem, a śmiech ich-jest śmiechem przez łzy. 

\" relach 
główraych: 

l
i .. == -

reny WSlySł. mieiu loiioneI ·1 

Uosobienie czaru i poezji CO F 
oraz uosobienie oikanterii i wytworności N T L 1111 I Początek o godz. 6-ej p. P.' 
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Gdy Peters Uf Ki raz m z Goldem ... Śpi, 
nawet przesilenie gabinetowe nie zdoła ich obudz;ć przez dwie doby. 

Jak powsta,ła szlagierowa piosenka "Ja się boję sama spać?" 
Sympatyczni goście pozostawią nam na pamiątk~ kilka piosenek, 

które piszą w Łodzi. 
Od kilku dni pubMczność z sali Mali

nowej zachwyca się doskonałą orkiestrą 
pod kierownictwem dwóch najsłynniej
szych dziś w Polsce kompozytorów-pioo 
sen karzy - Jerzego Petersburskiego i 
Ą,rtura Golda. 

Piosenki dch, znane są w całym kra
:u i ostatnio powędrowały nawet zagra
'.licę do Paryża i· Londynu, gdzie pra
wdopodobnIe cieszyć się będą takiem 
samem powodzeniem jak u nas. 

Obydwaj młodzd jazz-bandyśai w do 
tVód urAl ania, zostali przyjęci do francu
~krefo związku kompozytorów, co dla 
ni'ejednego mu:tyka jest zaszczytem go
jnJ'm zazdrości. 

Ostatnie piosenki Petersburskiego: 
,'Ja się boję sama spać", "Ono ma coś", 
"Nie namawiaj, bo ulegnę", "Od A do Z", 
Jolda - "Ta mata jest wstawiona", 
"Gdy Petersburski z Ooldem gra", wre
szcie wspólna piosenka p. t. "Mało!... 
Mało 1. .. - grane są! śpIewane we wszy 
stkich music-hallach, na wszystkich dan 

Bóstwa! Bóstwa! 
W teatrze tak zw. fłWieczor6w pa

!yskl'ch" zał11.i~jo'Wanym przez hrabiego 
lle Bomeaunt, w którym biorą udział naj 
~nakomltsze siły młodej Pranej[, wysta
wiono balet p. t. "Merkury", 

Aktor grający tytułową rolę nosił 
krótkie spodenkd. jedwabne, pońCZOChy i 
oantotle z klamrami. gracjami zaś były 
łrzy tluste aktorki. 

W chwjlll podnlesdel1lia kurtyny, zna
komity powieściopisarz Jan Cocteau 
Irzyknąl na salę: 

"JeŚI;i' ci aktorzy doprawdy podobni 
tą 'do interpretowanych bóstw, nie wie
rze Wltęcej w mitologję ,., 

Utleniła sobie włosy. 
W pierwszej edycj~ "Naszyjnika króla 

:fIej" - Dumasa, autor w pierwszym 
rozdziiale pisze o cudnych kruczych wło
sach delfinowej, a w trzecim zaś - za
chwyca Silę złotym blaskliem jej blond 
włosów. 

Na zwróconą mu na to uwagę Dumas 
6dl'owiedzial: 

"Mogla sobie przemeż w międzycza
sile włosy przefarbować l"~ 

Egotysta. 

cingach, badząc wszędzie entuzjastycz- "Ja się boję sama spać"... Nie wiem, 
ne brawa. czy panu wiadomo, że jestem żonaty .i 

Chc~\c zasięgnąć bliższych ~nformacji dzieciaty ... 
o życiu, planach i zamiarach tych najpo- - Pan gra nazbyt wesoło, ażebym 

lat... Rozumi·e pan ?, .. Przez dziesięć Im 
musimy razem występować wszędzie.~ 
Kontrakt rejentalny ... 

- A co panowie w Łodzi robią ? .. 
pularniejszych obecnie gości w Łodzi, mógł coś podobnego przypuszczać... _ Wieczorami gramy, w dzień ŚPl 
zwróciliśmy się do nich z prośbą o udzie - Trudno, tego wymaga mój za- my, a w międzyczasie jesteśmy zajęci. .. 
lenie nam wywiadu. wód ... Otóż, tal" jest, mam żonę i dzieci 

Sympatyczni jazz-bandyści przyjęli w Warszawie ... Pewnego razu, gdy wy 
nas w łóżkach o drugiej godzinie po po- chodziłem z dOITllf, moja trzyletnia, nie ... 
ludniu na piątem piętrze w Grand-hotelu. czteroletnia ... trzyletnia ... mie, nie pamię

Rozpoczynamy rozmowę od rzeczy tam - otóż moja córeczka przy poże-
najważniejszych: gnaniu rozpłakała się mówiąc: "Ja się 

- Jak się spalo? ' boję sama spać" ... Nie zwróciłem na to 
- Wyśmienicie!... Położyliśmy się o uwagi początkowo ... Ale potem na ulicy, 

- Czem? .. 
- To troszkę tajemnica ... Ale trudno. 

panu powiemy ... Komponujemy nowe pio 
senki specjalnie do pIerwszej łódzkie; 
rewii, która ma się wkrtóce ukazać na 
scenie letniego teatru miejskiego ... 

- Panow.ie chyba znają Łódź oddaw 
na ... J ak się wam podoba? ... 7-ej nad ranem .... A wie pan przecież, słowa te nie dawały mi spokoju i odra-

gdy Petersburski razem z Goldem śpi, zu wpadłem na melodję refrenu tej pio- - "Ona ma coś !" ... 
to mogą tak spać dwie doby i żadne senki, którą mam do zawdzięczenia mo- Życząc powodzenia sympatycznym 
przesilenie gabinetowe nie otworzy im jej "ki11mletniej" córeczce... gościom w pracy na gruncie lódzkim, że 
oczu... _ Długo panowie będą w Łodzi? gnamy się, a Petersburski i Gołd za-

- Pozwolą panowie, że przystąpię D 15' krY\\Tają się ponownie kołdrami, by za-- o -go maJa ... 
do pierwszego zasadniczego pytania: _ A potem? snąć, ' gdy nagle Gold wyskokuje z łóż· 
jak panowie komponują swe piosenkJi?.. _ Jedziemy do Ciechocinka. ka robi przerażoną mhię i krzyczy: 

- Przypadkowo ... - odpowiada Pe- - Razem? - Jerzy l Już czwarta L. Zapomni~ 
tersburski. - Powiem panu I1aprzyklad - Panie .. - odpowiada Gold z west-I!em! ... Dziś fajf (' ~·:,~ei.,. 
genezę powstania piosenki pod tytułem: chnienńem - zawarliśmy kontrakt na 10 '- bak -

I jak tu być dobrym! •• 

Boks na kapitoht 
PosiOWUJ St. ZUJdnoczo
·nych UCIekają SUf do ar .. 

gumentu pląŚC1. 
W parlamencie St. Zjednoczonych, na 

Kapitolu w Waszyngtonie z okazji aIery 
niejakiego Englischa, oskarżonego o ła
pownictwol jak donosiły o tern pokr6tce 
nasze depesze, doszło do gorszących 
zajść młędzy posłami Millsme i Ran. 

Wojna światowa była nader dziką szkielety końskie .u pługa czy wozu i kinem. 
wychowawczynią. Czucie ludzkie przy znęcającego się nad tem nad wyraz - Wyrzućcie tę kanaljęl - ryczał 
tępilo się Wielce. W każdej niemal dzie biednem stworzeniem gospodarza, któ- Rankin j wska:zując na przeciwnika. 
dzinie tycia dostrzega się brutalną ry razami ciężkiemi zmusza kości 0- - Powtórz, coś rzekłl - odparl 
walkę. trupa do podniesienia się z tJrochu i do Mills, a policzę ci wszystkie żebral 

Jedni walczą o chleb, inni o tytuły, dalszej pracy dla siebie. - Jesteś nęd'zną kanalją! - powŁó. 
O majątkil, O stanowiska, a walka ta nie Przypatrz się przechodniu takiej rzył Rankin, Wówczas obaj porwali się 
idzie torem ewolucyjnym, lecz rewolu- scenie, zaglądnij temu nędznemu konio- z miejsc, zdjęli marynarki i sala obraa 
cyjnym, siłą, nie rozumem, chwilą, nIe wi w oczy, a dostrzeżesz w nich nie- zamieniła się na arenę walki na pięści. 
czasem wywalczamy sobie to wszy- tylko łzy, lecz il 'Pl"zerażający ból smut Kr~s jej położyła, straż parlan~e~t~r. 
sUw, co uważamy dla siebie za po- ku, wyrzut dla siebie, iż jesteś obojęt- ~a, k~ora ,obezwła,dDlła obu ,zapasmkow 
trzebne, I w walce tej często zapomi- nym widzem bestjalskieg-o wsp6tbrata. l usunęła Ich ~ salI, ~rzy głosnych okrzy 
rtamy O godności człowieka. a poŻyte- L . k' .. kach oburzemą. całej Izby: 
cznośCi! wspólnej, o WYŻSZOŚCI· umysto- talno·es' ceZ l. nluledzsl~n:e ponIe .sd~ pastwą °l~u-I - Precz z brutalami! Wyl"zT:-i::: ichl 

(lel. . rzeJ z przez u lee D ... ., I 
wej rasy ludzkiej nad innemi stworze- miasta, ile to wyg-Iodni'ałych psów na- o WlęZlema z mem!, 
rtiami ziemi. potkasz! Zlizują one każdą nieczy-

Cóż dopiero mówić o brotalnem trak stość ulicy, zjadają każdy skrwawIony 
towaniu zwierząt. tych stworzeń, kió- skrawek papieru, wyrzucony z kuchni. 
re językiem, nil strzelbą, ani też sądem Przejdź przez wieś porą wieczorną, a 
bronić się nie umieją i nie mogą. usłyszysz jeden płacz w formie wycia, 

Skarby na biegu n.c 
spodziewa się znaleźć 

Amundsen. Zwierzęta domowe, te najniewinniej zgłodniałych psów wiejskich, które na 
sze stworzenia, oddane są w calośc; ciężkim łańcuchu w;ęzione, dniem i 
sprawiedliwości ich właścicieli, bez żad nocą mają wiernie pilnować g-ospo· Celem wyprawy Amundsena do blie 
nej ubocznej prawnej opieki. Szczę- darza. guna jest odkrycie nowego lądu, który 
śliwe, gdy g-ospodarzem ich jest czlo- A gdy płacz tego wiernego stróża rozcia,ga się na krallcach morza lodowa
wiek z sercem, lecz najnieszczęśliwsze razi zbytniO deliikatny słuch jego pana, tego. 
u brutalnych ludzi. A brutalności tej pan poczęs-tuje go kopniakiem lub Ląd ten obejmuje '2 i pól miljona kwa 
jesteśmy świadkami codziennymi. Spo kijem. dratowych kilometró\v. Nie stąpiła tam 

Znany mozof i krytyk niemi1ecld tyl\amy konie o sierści zlepionej, bo nie Ileż to tych biednych przyjaciół dotychczas nigdy noga ludzka. 
Oswald Szpengler w książce swojej -~ są nigdy wyczesane zg-rzebfem i szczot człowieka ~inie z garścią surowej sto- 'Wedle przypuszczeń Amul1dsena, o· 
,,0 odbudowie państwa ndemieckiego" ką; proch ul·iczny, nieczystość stajenna my lub z kawałkiem patyka w żci<1dku kolica ta obfiituje w olbrzymie pokłady 
w ostrych barwach i obraźhlwym tonie gryzie ich cialo, bo g-ospodarz prze- i'ch najczęstszym pokarmem, jaki na żelaza i lilmych kruszców, które przy po 
nakreśliil moralność wybitnych postaci pija grosze na zgrzebło i szczotkę prze długość łańcucha dosięgnąć mody, za stępie współczesnej techniki, dadzą się 
współczesnych Niemiec, nie podawC\jąc znaczone, a lenistwo odbiera mu chęć \v:erną służbę nielitościwemu g-ospoda- z olbrzymimi zyskami eksploatować. 
\Jrzytem żadnych źródeł ł nazwisk. I pracy nad koniem. Spotykamy konie rzowi. I . 

Na to wystąpił ostro znany socjalde- płaczące krwawemi' łzami z g-łodu. A gdy znalazł się pewien litościwy to e ' .. 

mokrata Kutner, żądając od niego wy jaś Skórą marną powleczone sa ich ko- czrowi~k, p. Antoni Pletrz:vkow.sld, któ I "a~dluzszy most WlifłJ~~~ 
nienia. Autor paszkWlilu nie umi'al jednak ści, skórą podziurawioną od batów i ry chCiał zmaltretowaneg-o konia swe-I ilJ "łi&~!M, 
ich udzjJeUć, co wprawiło Kutnera w ta- drągów, zmuszających zgłodniałe zwie go sąsiada przygarnąć do siebie, sąd Najdłuższym mos-tem w~szącym, prze 
kie rozwścieczeni>e, że nazwał Szpengle rzęta do nadmiernej pracy, be& dania im skazał go za kradzież na 14 dn: arc- wyŹls1zają:cym nawet słynny most br,O'o.h 
ra "Złodziejem ii' łotrem". odpOWiedniego pokarmu. Spotykamy z SZltU. ,lyński, będ?:ie budowany obec'hie nBld 

Na to jeden z przyjacIół 'Kutnera po- grodu i wycieńczenia przewracające się I jak tu być dobrym L.. ,iurls. l rzeką Delawa1."e most pomiędzy miasta-
wiedzdat: t; ,i&i4gmtlfllll#\!ijMfiI&&'i&i f""HiiIi.j!$W@ł~""""'~.»M 4Yi1!iAllMi~ : mi: Filadelfją a Camden. 

- Alei towarzyszu, wartoż tem się P. Most ten zawiśnie na dwóch olbrzY· 
tak przejąć? Źródlo podłości sądzę jest " . . ! mich linach, z których każ-da składa si~ 
znane, Oswald Szpengler przecież od da w. wł~skf~em towarzystwie Hteratów po- .. Na to MarmettI otworzył kSlązkę Zo- z 18.066 stalowych drutów galwanizowa 
:wna znany iest jako wybitny egotysta! wnedzlaL . h l ~z~al: '. . . . nyc? Średnica potwornych tych lin wy 

"Nawet znany i Okrzyczany, jako . ?!~ soz6~ta popo.tUQl1lU, ,w ,shcz- nost 76,2 centym., a 'Waga iah ogólna-
Zola futurysta .. _ mistrz naturalizmu Emil Zola, takie byt J:v wlec;:ol Ltn,l, ost~tt~Ie 'promle~lle za,~ I 6.770 ton! 

futupTstą . chodzącvgo stonca oswJ·ecJty kraJobraz d Budowa te~o mostu który koszt", 
Twórca futuryzmu WłoskIego Mar!- .1· I Proszę szal,1owne audytorjum, czy to ~ , 37 'I' 6 d' l' k ń 

Obecni z'" zdumtel1ia rozdziawili usta. iest naturalizm? . Pl k ł wac ma. m! Jon w d arow. u· oczo .. netti w referacie swo1m, Wy2:loszooym ... c • .n.Q.. .~ ..., ... .aIt..u. .,.".._ ... łw,.,s 
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Bankiet 
odbywa się corocznie w parlamencie angie!skim. 

Czy panna posłanka może brać udział w bibce kawaleS"sQdeł. 

Anglja, kraj lubujący się w podtrzy
mywaniu tradycyjnych zwyczajów, znów 
się czuje zagrożona w tym względzie bar 
dziej. niż kiedykolwiek. Niechaj czytel
nicy sami rzecz osądzą. 

Oto każdego roku na wiosnę, posło
Nie do parlamentu angielskiego, będący 
jeszt:ze kawalerami, mieli zwyczaj wy· 
lawania w salach parlamentu wspania
lego bankietu, na którym obficie oble
wano stan kawalerski. 

Zad~n z żonatych posłów nigdy nie 
4czestnlczył W tych antymałżeńskich li
bacjach. Ale ot.o sprawa się komplikuje. 
Do parlamentu ang-ielskiegó uzyskał-a 

Wśród posłów kawalerów rozgorza
ła wtAlka. Jedni byli p1'zeciwni zaprosze 
niu p. Wilkinson, ~nni zaś twierdzili, że 
jako nie zamęż.na , ma ona prawo do u-
czestniczenia w kawalerskiej libacji. 

Prezes komitetu organizacyjnego 
uczty, sir James Gardner, jest w kłopo 
cie, nie wiedząc co począć. - Zdaje się 
jednak, że postanowił on mimo wszyst
ko zaprosić mis WilkinsCln/ ale listę go
ści chowa zazdrośnie w tajemnicy. Wia
dotn'O również, że zam6wił on mnóstw.o 
kwiatów, z czego posłowie wnos'zą, że 
przeznaczone są one na urządzenie o
wacji kwiatowej dI.a miss Wilkinson. 

wstęp kobieta, i wśród posłanek zasia
da takie panna, mis Ellen Wilkinson Na uczcie, angielski wiceminister 
Jako niezamężna, miałaby ona jedna tyI a.ero~autyki, sir ,Philipp Sassoon: wzr;ie 
ko z pośr6d wszystkich posłanek an- s~e, J.~k .':wy~le,. toast "Za ;dr::;wle kSlę
~lelskich prawo do udziału w uczcie ka l CIa Wa1Jl, ksIęCIa kawalerowI. 
walerskiej. 

•• . i " 'i . 

Z·łodziej --=-sakrobała 
okradł hotel paryski 

uciekł z p5ąŁego paęi:ra po drabince szrnarowei. 

Pani Edith rrenk, amerykanka, przy- jąc w przerwach zębami. 
jecllawSzy do Paryża zami·eszkała w jed Wobec takiego obrotu rzeczy, sympa 
nym z najwspanialszych hoteli niedaleko tyczny młodzian w przyspieszonem terr 
od kościoła Madalaine. pie 1 bez pożegnania opuśeil pokÓj damy 

Apartamenty jej znajdowały się na wyłażąc oknem. 
piątem piętrze, przeto zamknąwszy na Na alarm zbiegła się służba botelowa 
noc drzwi, czuła się zupelnje bezpieczną. OlCazato się, że z okna zwIeszała sj~ 

Atoli pewnej nocy, zbudzi.wszy się 0- sznurowa drabinka na balkon niższego 
kolo g. 3 po półn. z przerażeniem ujrza- piętra i że złodziej oprócz pani Frenl~ 
tC'_ wykwintnego mlodzieflca, który zaję- obrabował tej nocy jeszcze cztery po· . 
ty był przekładaniem jej klejnotów do koje w hotelu na łączną sumę 600.000 fr. 
własnej kJi.eszeni. Amerykance zginęła koUa z dwustu 

Ponieważ ta zabawa nie podobała się perłami. 
pani frenk, więc Siadłszy na łóżku, po- POŚClig za akrobata okazał sie bel.' 
częła przeraźl1wie krzyczeć, podzwanjla skuteczny. 

Liga kupców .. 
l złodziei . 

Niezwykły sojusz w Berlinie. 

Egzamin w łóżku. 
z pod kół samochodu pod dyplom doktorski. 

W Berlinie wskutek ci,ężldch stosun-' sukna na Kontgasse zawarł umowę z z. 
k6w ekonomicznych zdarzały snę dość wodowymr rzezilmieszkami, którzy pew
często wypadkJi, że właścici'ele dobrze nej nocy ograbHi do cna jego magazyn 
ubezpieczonych sklepów symulowali do przenosząc towar w inne miejsce. 
szczętne okradzenie, celem uzyskania za KupIec nazajutrz zaalarmował poli
płaty od towarzystw asekuracyjnych. Icpę, ale chodaź nazyWał się fuks, po1i~ 

Wyjątkowego pecha miał Anatol fou wia. by go dowiózł do uniwersytetu. Robili to jednak tak nj,eumiejętnie, że cja była sprytniejsza od tego lisa, po--
fer, student medycyny uniwersytetu ge Z powodu złamania nogi o obojczyka polUcja z łatwością dochodziła prawdy i znaal się na tej sprawce, wykryła wspóJ 

'1ewskiego. Spieszył na egzamin dyplo- musiał być POUl'ier wniesiony do sali wsadzała nie fortunnych kupców do kozy lruik6w d' całe dobrane towarzystwo zna~ 
mowy i wpadł pod k.ola automobilu. - egzaminacyjnej i na pytaruia odpowiadał l Poszli więc po rozum do głowy i pa- lazło się za kratą. 
W wypadku tym odniósł poważne rany. w leżącej pozycji. stanowili zwrócić się do fachowców. Nawp.t facl10wcy nie nomogli. 
Eg. zamin miał się o.db~ć za P?t godziny: l Egzamin powiódł się w zupełności. Niejaki Hans fuks. wlaścicLel składu..f . 

Student uparł S/J.ę, ze mUSI go zdać l Pokaleczony student uzyskal dyoIom " 
nale~al natarczvwie na lekarza POgoto- doktorski. ' . 

20-1etnia tancerka uwiodła 70-letniego piwowara. 
Ja.zzband W angielsltieJ armli. 

"Goldstream Guards" stawna anglel- \Wadz1ll muzykę, w kt6re} grata na 't)ęb. 
Pewnego pięknego poranku znikt w \cztowIek dośwIadczony niczemu w ży- ska kapela wojskowa wyjedzie latem te.. nach kilku murzyn6w. . 

B~rlinic znany piwowar, 70-letl11 Johann du ~ię lilie dzhvi., więc ~ tej es~ap~dzie go roku do dom~njó~ dla dania t.am sz~- . Książę był tak zachwycony ?rltiestrą 
Blennemau. dwolO'a kochankow zwłaszcza ]esll do- regu koncertów. MI'ędzy innYll1ll będzIe ze otrzymał od króla pozwolenie zabra-

PoliCja stwierdzita, że wy!cchar Oli damy że pełen ten~peramentu staruszek grać rMne jazzbandy, w których się o· nia ze sobą do Londynu dwunastu mu( 
IN t~jemni~y I;lrzed FO. d~iną, w to:varzy- za~rai z~ s9bą pół miliona marcl\, które b~cnie ćwic~y. Prasa ap~.ie}ska przYPO-IZYkantów prusk.ich i trzech murz~ów. 
stwle ogl1lsteJ wę~lerkl, ta\li;erkl kaba- mają mmlac Rołąbkom pobyt, na Jasnym mJilla przyte.l sposobnoscI, ze gdy w r. Tak powstała "Goldstream Guards ka-
retowej, Elzy Kowac. brzegu. 1785 książę Yorku odwiedził Pry~eryka pe1a~., y 

N1ezglębione są tajemnice mi10Scf i Wielkiego, ten dla uczczeIl11a &'OŚCl3. spro . ;i_~.:;, •. ,_._.,_ •• A '" • .... • 

.... ~QJI~Dt!I~8.'~rrrsg§jT~y ....... * JZWtłL~!!,=!,n~ ........ t = we t:& 

- Gdzie oni są? - zapytał srogim 
głosem komisarz. 

cuza, g(1zrebyUśc!e pOC1cz:as strzela .. 
niny? 

- Kto takL? zdziwił sIę Francuz. 
patrząc chytrym wzrokiem na przy
byłych. 

- Spałem, lak zabIty, proszę pam. 
komisarza. at tu naraz bud~l mnte mo
ja kobieta. 

24) 

Zaledwie Listwonia ocitransporto- : den z wywiadowców, zdyszany ze 
wano do szpItala przy pomocy wezwa- zmęczenia, zaraportował: 

nej karetki pogotowia, gdy zawzięta - Panie komisarzu! Wykonaliśmy 
walka z bandy;tami pod komendą Chwi rozkaz i zabiegliśmy dokoła. Ni,kt jed 
~ta przyjęła niespodziewany obrót. nak ni·e wychodził z bramy. ani z po-

Sam komisarz na czele kilku poste- clwórza... Złoczyńcy muszą być w tym 
/tmkowych wbiegł do ciemnego kory- domu. 
";ITl~a. Nie zastał tu jednak nikogo. - Tak jest, wtrącił drugi wywia
Sprawcy, óstrzeliwując się, przebiegli dowca, niemożliwe, żeby się wydo
Korytarzyk i wydostali się z piwnicy do stal;, przecież uciekli z piwnicy przez 
~ednego z mieszkań znajdujących się w korytarzyk na górę, kiedyśmy byli już 
domu posiadającym przejście do pod- na miejscu. 
1>iemi. Zamknąć bramę, rozkazat 

Byt to ostaWiony hotelik, a raczej Chwlst, część z was zostanie na po
com noclegowy starego francuza, w dwórzu, część Sitanie przed bramą, a 
którym znajdwaly przytułek przcrMne wy, zwrócił się do wy\viadO'wcy !J~
męty społeczne i typy, ścigane przez dziecie obserwować dacb. 
poUcjQ. Już nam się nie wymkną tym ra-

zem! Komunikacja pomiędzy mieszkaniem 
a kanaJem podziemn1ym odbywała s.ię Poszukamy ich wc wszystkich mie 
przez skomplikowany labirynt przejśćszkaniaeh, muszą się gdzieś w pobliżu 
f schodków, które prowadziły do pro- ukrywać. 
wizorycznie zamurowanej piwnicy. Naprózd, chłopcy! 

\V otoczeniu wywiado\vcy i kilku 
Komisarz Chwist, oświetlając lamp- posterunkowych CITwist wszedł p:) 

..tą elektryczną drogę, dotarł do SCllO- brudnych drewnianych schodach na gÓ
d6w i ku swemu zdumieniu wydostał rę. \V domu noclegowym Francuza 
się na podwórze. drz\vi były otwarte, a na progu s'tat 

Na spotkanie wyszli mu dwaj wy
\\TiadO'W'cy, którym rozkazat wydostać 
,i~ przez kanał na powierzchnię ziemi, 
;teby zabiec drogę uciekin-i·erom. Je· 

sam gospodarz. 
- Kłaniam się panu komisarzo,vi, 

rzekI na widok Chwista, czem mogę 
panu służyć? 

Chwist, nie udzielając odpowiedzi, 
wszedł do pokoju, a za nim WyWia
dowca i poster.unkowi. 

'- Szukajcie dobrze! rzucił rozkaz 
komtsarz, oni tu mus'Zą być. 

- Proszę bardzo, rzekł obojętnym 
tonem Francuz, niecb p~lllowie szukają., 
kogo chcą... W mieszkaniu jest tylko 
moja stara i ta dziewczyna ... 

Przed komisarzem stanęła wystra
szona rudowłosa felka i patrzała na
iwnemi oczyma na policjantów. 

- Ona jest naszą wychowanką, ob
jaśniała stara francuzowa, mi·eszka 
przy nas. Porządna dziewczyna, jak 
się należy, proszę task1 pana komi
sarza ... 

Tymczasem wyWia"dowca z poste
runkowymi przeszperali wszystkie ką
ty, rozbechtali pościel, z której przed
rem wyslwczyra Felka, i zajrzeH do 
ogromnej ciężkiej szafy, \V której wi
siały dwie chustki i para spodni. 

Rewizja nie data żadnych wyn:ków. 
- Tutaj ich niema, panie komisarzu, 

zamcldo\vat wywiadowc2.. 
- Muszą gdzieś byc, rzekł Chwist, 

przecież nie .ulotn!li się, jaj; kamfora. 
Może w sąsiednich mieszkaniach, albo 
na strych .... 

- Tam już ~zakają, całą krul1:enicę 
p~zetrząsnęll nasi ludzie. 

Wstawaj, powia'i1a, strzelaJą, policJ~ 
przed aomem. Id:t, powiada, zobacz, 
co się tam ozłeje, moze l ty na co się 
przydasz... Chciałem wlaśnie wy'jść, 
gdy sam pan komIsarz mi sIę pokazaL 

- Niema co tu robić, pomyśla\ 
Chwist, najwainjeJsza, że nIe wiemy, 
kogo szttk:amy. Ltstwoo ich widział, 017 

nam wskaże, jeśli go 'do przytomności 
doprowadzą. 

- ldz.iiem'Y, rOZKazał KrótKo. 
Zaledwie policj~ OPuścila hotetf.k 

francuza, gay stary gospBdarz zamk· 
ną! 'drzw.il i wyjrzał przez' okno. 

- Odchod'Zą, rzekł, bierzmy się "dt. 
roboty. Fel'ka, nie stój, jak malowana 
ale nam pomóż! 

Stary splunął w olonie i caht tróik~ 
wzięła się do ods.uwania szafy. Z wieI 
kim wysiłkiem odsunęli, nieco na stront' 
cię~ki sprzęt. francuz pocbylit się \ 
podniósł potajemne drZWi! w p{)dłodz(', 

L.- Kostek! zawola!. 
~ IJuż poszły te salcesony pl ze

klęte? zabrzmiał w odpowiedZi g-tos ? 

wewnątrz. 

- 'Już ich niema, odmrrulm<J,t fI' II 
cuz. • 

PO\voli wygramolit się z ukrytej' 1 l 
mórki pod podrogą Hny mel"z TZ"~ 
Siepy na jedno oko, a za nim zrqc? l' . 
wyskoczyła Julka. 

Ja'kgdybY na zamó\Ylcnic wbied do - Djabli wiedza., kto IW!'1 t·(·I. 
mieszkania rra!1Cul.l j-:dCI1 z \\/)',";,1- szpiclów na gto\.\-~ sprowadzlt. n' \ 
([('wc6,,' i stall:;! przed ClIwis:cm. Kostek, jednego z nich Julka zal-rtl'!..l 

-- Nigdzie nictn:l ani-śladu. Ni" zna pita, ale to mało. 
l~n;śmy prZe;; :?)_'ć.,;, al~; ich hv'!. _ Stara, rozkazal francuz. daj nan, 
Przepadli, jak kamień \v wodę. trochę monopolki na pokrzepIenie ... P 

- Co pan komisarz dalej rozkaże? pośpiesz się! 

Chwist zastal1o\vir &il.;\ przez chwilę. I Wiem rozległo SIC; pukalli~ Ji) 
- Powiedzcie, z\vrócit sie do fran- drzwL . (O. c. 11,). 



Dwudzies a ł·sta zdobywców premrji 
piątego bezpłatnego konkursu premjowego "Expressu". 

P. Zarzycki Bolesław, (Cymera 17) zdobył ręczną maszynę do' szycia. 

Maszyna do szycia 
ręczna-

l. Zarzycki Bolesław, Cymera 17. 

10 Kilo cuKru. 
... orobelna Helena, Lipowa lfJ. 

Po 3 kilo mąki. 
3. Tarka Stanisława, Bazelińska 3. 
4. Paryż Bronisława, Zakątna 3. 

5. frontczak Stefania, Piotrkowska 
114. 

40. Pawlak Kazimierz. Nowo Sikaw 55. Sztylermal1 Salomon, Padska 41. 71. Omeceter Liza, Rokicińska 67. 
ska 5. 56. Lewandowska Janina, Nawrot 82 72. Zomerfeldówna Anna, Wólczari· 

41. Makarow fila, Piotrkowska 121. 57. Gajewska Krysia, Pijałkowska 11 ska 164. 
ł2. Witldndówna Róża, Gdańska 33. 58. Szafirowicz Eugenia, Wysoka 4. 73. Szaja Aniela, Spacerowa 3. 
4ił. Za.idel Ryszard, Napiórkowskie- 59. Bertold Klimke, Wólczańska 93. 74. Zawadzki Tadeusz, Gdańska 3~\ 

go 40. 60. Jankowska Maryla, Andrzeja 36. 75. Upowski Władysław, 28 p. strz. 
44. Rajska Antonina, Majowa 15, Sto 61. Tomaszewska Aleinka, Szkolna kan. orkiestra. 

ki. nr. 26. 76. Domański Stefan, Grąbowa 18 • 
45. Sępień Walerja, Janiny 5. 62. Dobrogoszcz Mada, Irena, Kiiow 77. lurek Mikołaj, Kopernika 33. 
46. Pawlak Marjan, 6 sierpnia 96. ska 2. 78. Krzeszewski Wojciech, Sierako· 
47. Kubus Jan, Pomorska 101. wskiego 24. 
48. Palu siak Kazimierz, Szeroka 31. Po 3 kilo cukru. 79. Płuciennik Michalina, Rzgowsk. 
49. Chodakowska Janina, Północna nr. 44. 

nr. 26. 63. Pisarska Aurelja, Szkolna 8, Ru- 80. Wildeman Adolf, Wólczańska 6łi 
50. Bosz Robert, Miedziana 5. da Pabianicka. 81. Laks Maks, Konstantynowska 72. 

64. Gorzela Jan, Gdańska 61. 82. Janiak Jan, Konstantynowska 71? 
65. Pietrzala Adam, Piramowicza 10 83. Stankiewicz Stasieczka, Smocza 

51. Jaworski Stefan, Karpaty 6, To-
6. Dyksa Karolina, Wawelska 30. maszów Maz. 
7. Sliwińska Wiesława, Zawiszy 14 52. Lewandowska Maria, Piotrkow- 66. Kasprzak Jan. Nowaka 21. nr. 23. 

67. Pasber Izrael, Andrzeja 46. 84. Sykuiska Janina, Nowo Pabjani~ 
68. Grzesiak Henryk, Kątna 54. b 19. 

dałuty. ska 174. 
8. Suro wińsk I Stefan, Zgierska 70. 53. Macudzińska Anna, Aleksandro-
9. Zawadzki Józef, Piotrkowska 64 69. Sokola Robert, Kilińskiego 156. . • d II-

70. SzukaIski Herman, Częstochow- Po 2 bIlety o 111n8. 
ska 7. 

180~ Sobocińskl Augustyn, Zagajniko- ws~~. 7~osiewiczówna Genowefa, Spo 
wu ':I. 11 

11. Gogolewska Tola, Tylna 10, Tu- rna • 
szYn. 

12. Szatkowska Lucja, Konstantyno 
~ska 84. 

13. Markiewicz Jan, Nowe Sady 11. 
14. Palusb1skl Franciszek, Sienkie

wIcza 89. 
15. Plewańska Ksawera, Killńskle

~o 159. 
16. f'Iszer Marjanna, Kunicera 19, 

Widzew. 
17. MIkotat Edward, Stacja Gałkó-

wek. 
18. Rychwalsld Józef, Zamenhofa 36 
19. Pietrzak Józefa, Radogoszcz 8. 
20. Stasiak Anna. Chłodna 6. 
21. MarJdewk~ Adam, Matejki 9. 
22. Skrzynecka Władysław3t Suwal 

4ia 21. 
23. Lakomlecld Ryszard~ Zg1erska , 

ar. 24. 
24. Sobczyk Anna, Nowo Krótka 20 

25. Karpiak Wojciech, Srebrna 11, 
~adogoszcz. 

26. Kaczmarek MarJanna, Aleksan
irowska Slo 

37. Nowako,wska Marła. Smugowa 
łiJ'. lO. , 

28. flatowicz Roman, Przędzalnia-
na 15. 

29. Wróblewska Helena, WIznera 4. 
30. Wobst Marianna, fabryczna 5. 
31. Poma Stefan, NaplórkowsJdego 

nt. 25. 
32. Miernik Jan, Składowa 31. 
33. BelmińskJ Kazimierz, Bałucki Ry' 

ne« 6. 
~4. Szewczyk Helena, Lelewela 7. 
_ 5. Szwiieldowa Bronisława, Półno-

cna 8. 
36. Ołówek Adam, Laczna 7. 
38. Prlnc Józio, Nowo Targowa 5. 
39. Szkudlarek Władysław, Piękna 

tlf. 19. 

DZiŚ powłónenie premierY1, ___ , wybU(.h:~iich;kletaml 

2 Bidny IIHOlzylll L:::Ml.bl<'" .by dowclpul ) 

[ ar 
Najpromienniejszy, najpogodniejszj, najmilszy film świata w 10 
wielkich aktach na tle znanej operetki OSKARA STRAUSA. 

======= W rolach głównych: ======= 
Pełna wiośnianego uroku 

Mady Christiana 
Olśniewająco piękna 

Xenia Desni 
i najrozkoszniejszy chłopak świata 

Willi Frilsch 

VII lk ł b' III Drygina'na ilustracja muzyczna z op. .Czar walca" e a aranCIa. w wykonaniu powiększonej orkiestry symfonicznej 
pod dyr- p. LEONA KANTORA. 

i'la początku Każdego seansu powiększona orkIeStra wyKonywa uwerturę 
z operetki ~CZAR WALCA' Oskara Straussa. 

Początek o g~zinie 4.30 po poł, 

85. Aseńdrych JózeJ, Kilińskiego 22! 
86. Pinkusówna Ewa, KiUńskiego. 78 
87. Sobierajski Tadzio, Chłodna 8. 

Baluty. 
88. Lemkówną Hania, Przejazd 49. 

89. Hejmanowa Eugenia, Piotrkow
ska 199. ' 

90. Hirszberg Celina, Cegielniana 7~ 
91. Bogusławski Józef, Przędzalnia-

na 17. 
92. Lange Jadwiga, Srebrzyńsl(a 49. 
93. Wajsman Jakub, Solna 12. 
94. Madejczyk Maria, Rxgowska 17a 
95. Mikołajczyk Antonina, Janiny 7. 
96. Olek Jan Emiljj lZ. 
97. GInsberg Józef, Sienkiewicza H., 
98. Ogórkiewicz Marta, Przejazd 40 
99. Walicka Nepomucena, Krucza 6 
100. Linke Zofia. Franciszkańska 75 

Wydawanii premii. 
w dniu dzisiejszym zechcą się pofa 

tygować do administracji "Expressu" 
(Piotrkowska 49, z frontu) w godzinacb 
od 6 do 8 wieczorem, zdobywcy prem!J 
z piątego konkursu z listy nr. 13 I 14. 

KSiężna Lubomirska '· 
oskar:łona przez bolszewikó\III 

o kr~dzie2ł. 

Bolszewkka gazęta .;Krąsnaja ZwIe) 
da" donosi,że niedawno ar,esztowąno w 
Leningradzde . za złodziejstwo księznę 
Lubomirska. . 

Gazeta nie podaje imi.enia oskarża.. 
nej, ani bl:iższych szczegółów, dotyczą, 
cych tej osoby, zaZI1:->",r'a tylko ol46lniko
wo, że księżna pOSiadała ntcgdyś olbrzy 
mie dobra w Polsce, a obecndc jest za
rejestrowana \V Leningradzie jali;o noto~ 
ryczna złodziejka. , . 

Zachodzł więc pytanie, czy cała aier~ 
jest wymysłem bolszeWickim, czy teź 
istotni'e znajduje się w Leningradzde ja
kaś nieszczęśliwa ,księżna Lubomir$~a. 
którą nędza pchnęło na tę drogę. ' 

. + 

I !t ~(":"-.. Fr ,fJ Dziś i dni następnych! .... :!.ł- ~~.:., Dziś i dni następnych! 

Największy kornik śvvlala! USTER KEATO 
w naj oryginalniejszej i najweselszej komedji w 7-iu aktach, rozgrywającej się na morzu i na dnie morskiem, na okręcie 

i w faJach oceanu, na łodzi podwodnej i. w niewoli u ludożerców p. t. ' 

RY A Z A D BE MORZA (Kłopot y wśród majtków) 
Rzecz dzieje się na pokład;,de słał!n.l HNavigałor" i na wyspach CataUna na oceanie Spo"ojn'ym. ' 

Hau ~(o~ram: Z a k u I i s a m i e k r Ci n LI ~:: . :~~:'a~k;::'a::: fi'rm~::~~~ ~rCY~i~~:~~~e~!i~~~~dwJ;:M~r. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p, S. Bajgelmana. 



" -------------- ' ___________ ---- Str, 7, 

Przegląd tygodniowy. 
Wszystkie imprezy , sportowe nie ' powiodły 
się pQd względem kasowym: z powodu 

deszcztl--na widowniach pustki. 
Pod względem sportowym i rezultatów 

zwyciężyli faworyci. 

~f iędzyzwiązkoWi komisja sportowa 
obchodzi święto 3 maja 

i pracuje bardzo energicznie. 
Na pomoc finansową komitetu liczyć nie można. 
Małe kompetencje międzyklubowej komisji kolarskie) , 

- Dlaczego nie było reprezentowane soł{olstwo? 
UbiegIa sobota i i1iedziela, uptynęły trzecie miejsce, po Widzewie i Ł. K. 

pod znakiem zasłużonego zaillteresowa- S-ie, z których pierwszy, dzięki posia- Drugie posi/edzenie międzyzwiązko- wersjami, jakie po mieście kursowaty 
uia, jakiem Sić; ciesz1 rt)Zg'rywkj 9 lllJ~ daniu czterech punktów, a . żadnego stra we.i komisji sportowej obchodu święta 3 że podobno nie chce się podporządkować 

maja odbyło się w gronie znacznie szczu międzyzwiązkowej komisj,i sportowej 
strzostwo ():\rę i!: '-'\\~ \\' . pJce l1użll ej conego, zajmuje w niej pierwsze miej- plejszem. obchodzi święto 3 ma.ia i pra~nie na wta-
')raz cieka. "v.,·Lh spotbll t;warzy~i(klJ. sce, po zepchnięciu Ł. K. S. na drugie Nie przybyli przedstawiciele związku Silą rękę uczcić to ŚWlęto popisami na 

I tak ł6d:~k,1 liC1kc,,~h ~o~ '::.'!a t:a: boi- z powodu dWlIch punktów straconych. atletyczllego, sokolstwa i mi,ędzyklubo- boisku w parku im. ks. Józefa Pon~atow· 
, 6K.U W. J<. S., pabjanicką "Barcelonę", A oto ona z wynikami po dzień wej komisji kolarskiej, sldego. 
która. u siebie w domu lejc wszystkich Reprezentowane byty związki: piłlct Delegat Strzelca p. PJątkowski prop~ 

18 b. m.: nożnej, w osobach pp.: kpt. Zabłockiego nuie wstawienie uo programu, na boisku 
l1iemifosiernie. Okazuje ,się jednal5:, że Kluby Grano Wygr. Przegrano Punkty i St. Piątkowskiego, lekkoatletyczny - w lidenowle, n<\miejsce zawodów kolat 
\vszystkie nasze gwiazdy świe,cą aż pp. Kordasza i Potza, bokserski - p. skich, strzelanie. Urządzeniem strzelnicy 

Widzew 2 2 4:0 nazbyt lokalnie. Tak bowiem byto w l 4:2 Lipszyca i strzelecki - p, Piątkowsk:e-poditllby się związek strzelecki i myśliw 

A. t k
· K S n <., , l t6 Ł. K. S. 3 2 1 2:2 go. Na posiedzeniu był obecny przedsta- ski e kluby: cywilny i wOJ·skowy. Spra· 

. ma ors lm . . z .J. ::S,ąsJ(a, '\ rego Turyśc' 2 1 . I w;ciel komitcfu obchodu narodowego wa ia będzie rozpatryWana na najbUt· 
zwycięstwa datowały się tylko do spot Ullion 2 1 1 2:2 św'ęta 3 maja. przewodniczący sekCji ob szem posiedzeniu. 
kań na wjasnym skrawku ziemI, ; t. l. Sita 2 1 1 2:2 chodowej -- p. dyrektor WoIczyński. Postanowiono powierzyć Ł.O.Z.L.A. 
na wtasnem boisku i tak też jes: i pa- Ł. T. S. G. 2 2 0:4 Zebranie zagaił przewodniczący p. zw.róaić się do kola sportGwego i wy .. 
bjanicką ,.Burzą", która Iiakoahowi Do najproduktywnieiszych sŁrzel- kpt. Zabłocki. poczem p. sekretarz Piąt- chowania fizycznego nauczycieli szk6: 
ll!egfa wysokocyfro\vo. .. ców przybyt obecnie Kula\viak (Tury- kowski. odcz~tał protok?ł organi~acyjne średnich w sprawie programu "szczy-' 

• ') J t' .' d . .. , go pos!edzema. Następme zebram zapo- p,iorniaka". 
Do ciekawych również meczów lla- SCl, (O? zajmUje rug~e. 1TI1elsce p~ znali się z treścią listu międzyklubowej Przewodniczący p. kpt. Zabfockil zgft. 

'etało spotkanie Union - W. K. S ' .. Bo RadomskIm. l tak strzelIlI: RadomskI. l\Omisji kolarskiej, która wyWołała wieI sił wniosek w sprawJe orkllestry na b~ 
0tO pierwszy z nich mial zadoku111ell- 4. Ku1awiak 3, Janczyk, liacke i Kubik kie zdziwienie. Najwyższa lokalna magi iskach, który też jednogłośnie przeszed-t 
tować, że jego zwyciest\~· o z przed t y- AL po 2 bramki. Brakującą ewidencjG ~tratura kolarska oświadcza w piśmie, P. dyrektor ~olczyński, zainterpelC1 . . ". .,' l '1 r< l . . , . \' R T S W· ze .,proponowane biegi torowe w dnliu 3 wany w spraWl,e funduszów, o§wiad~ 
godnIa o l11IStrzostwo, me na\ezato , .d? \12.1 eps"yc 1 st! ze cow, . . . J- maja, nie należą do kompetencji komisji czył, że na żadną pomoc materialną z( 
t . zw. "luksowych". wreszcie i z \i\i . . K. dzew uzupeJ11l111Y \\' przyszłym t y- międzyklubowej kolarsk.iej". strony komitetu. międzyzwiązkowa k~ 
S-em mial Unioll porachunki. z tytułu \;odniu. Faktycznie: kompetencje bardzo ma- misja sportowa liczyć nie może. 
poniesionej w jcSi~l1i, por3~kj 1:4. Trz?- i K~. ~w~dze graczy. podkre~limy. że f~ ... OSttatecz~je postanow.io~o Zre~ygDo ~astęp~7 posiedze~ie międzyzw1ąz1t~ 
ba zatem przyznać ze UI1101101'" PCWIol wyrozmame przez nas naJlepszych \lać ,z" ~rowlch, lmpre~. kolarskicb ,/weJ komusJl sportowej! w nadchodząc! 

. . , I , _ ' • • , , skreshc je z ułozonego lUZ programu. czwartek, Q godz. 8 wieczorem, w lokatd 
d/o SJę wsz}'stko, aczkoh\~ek od.mlo- ~trzeIcow, me pOWInno byc złe zrozu- Nieobecność sokolstwa tłomaczono Ł,Z.O.P.N. przy ul. Traugutta 4 (II p.), 
dzona drużyna W. K. S., srarając~l się miallc i nte powodować gryegoistycz. ' 
ten \"Jaśnie zes]16ł nieco przygoto- nej. W piłce nożne~ bowiem tylko ten .'" I " 

wany wyprowadzić do w alki () mistr zo zespół święci trjumfy, który najlepiej moonui:;"e otwarCI-e sezonu k'o-Ia-r's' -1J,I·e-
slwo. nie mogła by!: dla U1l101111 r6w- zgrany zespół w pole wyprowadzi. Ęgoi sa J'!U ._ 
110rzędnym przeciwnikiem. N:e mIliej styczne zaś polowania "a bramki, spala go Odbyło SI-D ubl-egłeJ- nl-edzl-ell-. 
iednak pewne okrzepnięcie Uni()J111 i ją zawsze na panewce, " 
ldobycie v,'iary we wtasne siły przyda I .~ ",,.'.,,., . 
6ię bard~o tej, zbyt mieKkiej dotyclI- SensacJe zagran~czne. Blisko 600 "stalowych ru~akówu brało uHz,ał. wJna:ti: 
czas druzynie. I K' ci' 61 t k guracJI sezonu 

.v . .,r woalkach o l11istrzóstwo, 'IV parze "e:1[ I czy b':;;iet u nas a· , 
l 'uryśCi _ Sila, zwycięstwo Pierw-I ~ Mimo niepewnej pogody, jut o gOdzłl w Łodzi pok1"Ywaj~ą wymi~~ioną trasę. 
szych byto przewidziane, lecz w sto- W Di.isseldorfie odbyt się między- nie 6-ej rano, zaczęli się gromadzić, lIla wczasie 20 m. 23 sek, 
sll\1ku aż ,.półtuzil1O\vyn{. o tem z pe- prlllshrowy mecz Niemcy - I-Iolal1dla. placu stra~y ogn~C?wej. t'l"~eciego oddzia- ' Drugim do mety przybył Hencz» 

l ł N' 4;;1 dl kt· 1 łu, przy ulIcy SIenkIeWIcza, kolarze I Rapidu" w czasie 21 m 158 sek 
wnością' nikt marzył. A jedl1ak zap.at , wycięży y Jemcy : ... , a oryc 1 ,~s~ystkich klub6~, którzy z intencji 0: " Trzecim był Edwail"'d iuchor~, re, 
I rozt1lca w klasie gry na korzyść fio- wszystkie bramki strzeIil monachijski, ftCJ~lneg~ o1warCla s~z,c;mu, pragnęh p«'ezentujący barwy klubu "Bie'g". Czat 
letowych by ta tak wielka, że ich zW,'Y PiOttinger. Lecz nie o tem chcieliśJl1Y brac udZIał W uraczystoSCl. ',ę - 21 386 k , , "b ł l )e5 0 m" SeJ, 
c,ięstwo taI~ WV. sokocyfro\ve J'8st nie pisać. Po zblOrce, ktera Się od ya na p a- p "<1 'kt' db ł' f t • . ' . b' r b' o wysC15 U, ary o y SIę W a al' 
tylko zasłuż,one, lecz mierząc je przc- Niemiecki Z. P. N. sprzedat Ha ten ~~o str~v (f)gmowe~z Zu d~nkat:dry IS~a~~ nych warunIkach a~~osferycznych i te, 
wag, ą .podczas catego meczu, jest ono mecz; 65.000 biletów wejścia i pomimo, os. .wyru y d k'· l' ren,owych (deszcz, 'shsko, ~pmn,dl.dy stan 

sława Kosbkl, poczem a OSC'l'O a ewan d g') k l dal" d g d St 
za niskie. Turyści zapew. 11ili sobie że na widowni mialo pomieszczenie li k· . J ' TO 1, o aJrze u '1 Silę a o ro u p, Ił 

t lk " 40 10e 'd' t d' ge c lego sw.' . ana., , , , , fańskiego, ńldzie lIlast" 'b'ło wręczenie OIi-
s\vemj' wycz,.rnami, 118.J·po,vaz:nie.iszą ,. y O .L ) WI ZO\V, ca ą "na wyz- p b t l S kEi'" ., " . o na ?zens' ~le, u lcaml: len le- gród i ttToczyS'te zam ięcie inauguracjI 
roię jaka im w obecnycl~ mistrzo- kę" wpuści! na boisko. Rzecz zrozu- Wlcza, PJl"zejazd, PlOtt'ko~ską, 3~0 k?,la- sezonu przez przewodnioząceglo między 
Dtwach przypada w udziale. n~ial·a. że gdy dla . 25.000 osób brakło rzy na IfOwerach, udało S1ę "gęSIego do klubowejkom,isj~ kolaxsk>iej p, Bolesła· 

W zwyCięstwo łódzkiej braci robot miejsca. na widowrli dzialysię takie Rudy Pabja;niClkiej, gdl!le obdk zapowie- wa Knapskie6 0 

Il;czej z Widzewem nad · .Ł. T. S. ' O. rzeczy o jakich się nikomu nie śnito. dzianych wyścigów, miało nastąpić prze Podczas ;l;wnego deS2iCZiU wrócone' 
b 1 .. mówienie, przewodniczącego międzyklu do miasta 

wierzono powszechnie '1'., przed. tum,' .Masy te bowiem, z powodu ra \:li mleJ- k' , k l k" O t· . ' 
.J bow.~i omlsjoc o ars lej; p~ ęi~eJ Ofiojalne otwarcie sezonu, m"ooiłc 

meczem nie znalaztby srę z pewnośCią sca, ciśnięte z tylu wkroczyły z wszy- armJ'1 naszych kolaJl'zy, .mech . ~asW1~d- imponujące wraiZenie. Liczny, wprost 
rrikt, ktoby sądził odwrotnie. Faktem stkicl! . stron na boi,sko, wskutek czego czy ~akt, że ,gdy os~atn1 skręCIli z, uhc~ masowy udział kolarzy, podczas tC'I,;~i 
stwierdzonym jednak jest, ze cenne te mecz nie mógł s~:; rozpocząć. Do po- Prz?Jazd ~a, ul. . P:latr.ko~ską! pIerWSI niepogody, naleJŻY tyLko pochwalić. 
owa punkty, które go na czoto tabeli mocy wezwano oddziat konnej policji, znajdowah SIę mIędzy uhcalD.!1 Czerwo-

, . . ną a Górnym Rynkiem. \ 
wysunęły, R. T. S. Widzew zdobył, która dopiero prąc te masy pIerSIamI Na szoS'ie Pabjanidkiej, przy za krę-
(Jopier0 po nadludzkim wprost wysilku. swych rumaków o tyle oczyściła boi- cie do Rudy, odbył się dmesięciokiJ.ome 
latem fakt ten świadczy niezbicie, że sko, że zawody mogły się rozpocząć. trowy y.ryŚcttg, dl'a kolarzy t. zw, "junto
kżeli Widzew pragnie, utrzymać się' \\1 A u nas? .. Jaka ;to radość zapanuje, rów", którzy nie zdobvli dot'l!d /Żadnei na 
pobliżu przynajmniej zdobytej przezeń jczeli na widowni 2.000 osób ujrzymy, grody. 

d Startowało trzynastu zawodn~k6w, 
?lacqwki, mUSi on nad sobą gorliwie które po odliczen.iu wszystkich wy at- po jedlnem, z .kruzdego reprezentowanego 

ków, przynoszą każdemu z klub~:w tOWM",zystwa, Teren 1:"olimokły, w znacz pracować. 

Przesuni,ęć w tabeli, ' p'o ostatnich 
JPotkaniach o mistr-zost\vo, niema ' zbyt 
wielkich. Turyści zajmują obecnie 

okoto 500-600 zfotych dochodu. Nle- nej miea-ze u'trudniał "kn-ęcen~e", 
stety, nam jeszcze nie ,\\ToJno alli ma-I Pie[wszy pczerwał ta~ę Sier~~ki 
rzyć o tem, fr. Rom,anek. z tawarzySltwa warszawsk'1ch cykhstow 

Sensacyjny reKłlf r. 
Dempsey'a. 

Nowy Jork, 20 kwietnia 
(C-S). Na ringu w Denver, Dem· 

psey walCizył z S'ześciu p«'zeciwnikaml 
po !kiolei i bez większych odpoczynków 
wszystkich pokonał w przecii~gu jednej 
rundy, tylko oS'ta1miego w dmgiej run· 
dzie, ,~~V;\(?., , 1 .~~~i'~'" ~~\ 

et , 5 . 
C±! 

program! 11 akt6w! 11 akt6w! 

tła złamanie karku lit 1)MO}~~: ~f~rC;z!fą~i:~~ ~rl~[~J ~~rJl· a ;~~~~n~r~!~zą~ z~gadk~: ~och~ ~ . ,życia Stolicy 
nI:na.wldz!, mS;1 Swiaia. w S-iu 
Się J przebacza. olbrzymich akt 

W foli głównej Iascynująca, Ałła Ns",."mowa Miłość .dziewczyny 
egzotyczna, ta!emnin:a . ": . • ulIczne! l apasza! 

Nocne tycie Paryża. NiepoJównany, rewę!acYJnl1 tamec AlU HazlmoweJ 

ekscentryczna farsa amerykańska w 2 aktach, 

3) TYGODNIK GAUHONT' 
aktualności: mody wiosenne Paryt8, TajemJ:lice budua,ru. spOrf e t."~. 

.~ . 
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Wczoraj rozpoczął "Express" 
J 

Siódmy majowy bezpłatny 
konkurs premjowy 

"Express" przeznacza dla swoich Czytel~ików 

PREMJI P EM I 
~. ,'o ''''. ' '. '. ' \.' 

r • '. " ;. • ,. '.:, ·v, ,'s ' .. , II 
- .' , , , '. -.,. .,. •• -; y. 

składających się: ' 

za 
• 

aazyn do 5Z · cia, 
S . 0 · szynek 

21500 ·~ -lo In ki • 

Podział premii: 

,Spremie po maszynf,' ~~o szycia, 
500 premii po szyn~e, 

2 prelT1le po 50 kilo m ki, 
4 premie po 25 ki-lo m~ki, 

. 10 prelnjl po 10 kilo In~ki, 
40 premii po ,5 kl'lo , mąki, 

500 premii po 3 kilo mąki, 
5 ,00 premii po 2 'kl'lo In_ki. 

• ',~,.I. _ '. " • • _ ~.' 1 • - , 

--~-------.----'-'--~--'--------

P t , ' W Łodzi tł. 3.50 mies,ięeznie. - Zatnl~j~owa 5 ~l o ł . . ZWYCZAJNE: 16 I!r. sa wIe." mllim , !r~,.,. Ina slrOtlle JO .. palt •• W TEKSCIl!: 30 IfOł,., •• wler .. 1111U,. , renumera a G1ieoięcznie. - Zagrantcą 7 dotych mteslęqnie - Q OSZenła ~. stronie 4 "'PIl!y), NEKROLOOI l NAD!SLAN!: " .. r. za ..... ru .lIltaetrolPfJ 1118 .trellle 4 Ił v alt.) 
• Od " d do 30 d (~ • aręezynowc ,l zaś!\Ib,IIl. po tekłde ~ d. Zalllł.jBCowe. ie pree. Z'rr .... '00 proc, dlot. la tłfmiJIoW} 
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